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Na akcję budowlaną „brak funduszć 


UJ 


ale są pieniądze na sanacyjną prasę brukową. 


WARSZAWA, 16. 4. (tel. wł.>. 
W anju dzisiejszym rozpoczął się w 
Warszawie proces wytoczony tygo- 
cnikowi „Placówka' przez czerwo- 
niaki warszawskie (sanacyjna prasą 
brukowa skupiona w Spółce Akce. 
„Prasa Polska”) 

Przeamiotem oskarżenia jest umie- 
szczebic w tygodniku „Placówka“ 
wiersza satyrycznego, w którym po- 
stawiony jest „Polskiej Prasié“ za 
rzut, że jest spółką akcvjną, w któ 
rej więcej miż 55 proc. zaangażo- 
wany jest kaptal niemiecki. 

W obronie tygodnika’, Placówka“ 
występuje adw. Niedziełski, który 
rrzeałożył dowody; stwitrazające, iż 
<zerwoniaki przy "kapit: tle 1-500 Tys: 
złotych otrzymały z Banku Gosp» 
Kraj. przeszło 1 miij. zł. pożyczki hi- 
potecznej oraz z momentem kiedy 
kapitał zakładowy wzrósł do 2 i pół 
milj. zł. spółka akcyjna „Prasa Pol- 


ska** wzięła na siebje zobowiązania 
Wobec niemieckich firm maszyn dru 
karskich na 230 tys. gol. tj. na 2 
milj. złotych. 

Sprawa ta wywołała w Warszawie 


niesłychane poruszenie z uwagi ua 
osobliwy charakter kreaytu udzjelo- 
nego przez Bank Gosp. Kraj., który 
subsvajujc prasę sanitcyjną wW mo- 
mendic, kisay nie może w yAhonać zo- 


bowiązan swoich, wobec samorzą- 

ców i akcji budowlanej tłumacząc 
się stałe „brakiem fuinauszów''. 

Sprawa ta została oaroczona cce- 

| lem przedłożenia dalszych dowoaów. 
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Groźne rozruchy w.intjach trwala. 


Krwawe walki z policja. 


KARACHIT TOF 4, NEPATI W cza 
sie manjfestacji wzburzonego tłumu 
przed gmachem trybunału policja da- 
ła kilkanaście strzałów, ranjąc wiele 
osób z pośróa manifestantów. Tium 
wtargnął ao gmachu trybunału, tłu- 
kąc szyby 1 wyrywając okna. W za- 
mięszaniu awóch policjantów odnjo- 
sła rany. 


KARACHI, 10. (PAT.) W cza- 
sie rozruchów, które mijały miejsce 
azjś rano, jedna osoba została, zaś 
z oanijosło cjężkje rany. Oprócz tego 
jest 26 lżej rannych. Po poludniu 
pad zmicniła się na lepsze. 


ETNO RZEZ TT a E E 


W obawie przed karą Śmierci 


dyplomata 


MERR HOLM. 16. +4. (PAT.). 
tacia aa Dagbladet“ donosi, że at- 
Ne Szęącki poselstwa sowieckiego 
bola Kholmic_ i Helsingforsie, So" 
Sji, uda Wcezw any do powrotu Go Ro. 
O ję, Ipowjedzjał odmowie, twier- 
Sm że powrót do Rosji grozi mu 

encia. Sobolew opowiada, że 


sowiecki boi się wracać do Rosji. 


poaczas pobytu jego w Flelsingror- 
sje w lutym br. sekretarz jego Dow- 
gałło usjlował w nocy dostać się 
pokryjomu ao jego mieszkania, co 
mit się jednak nie udało. Obecnie 
Sobolew zwrócił się do władz 
szwedzkich z prośbą o pomoc. 
—Q — 


Aresztowania przywódesów 
hinduskich. 
KARACHI, 10, 4. (PAT.). Polija 
aresztowała 6-cju przywódców kon- 
gres narodowego. W wielu jnstv- 
tucjach nacjonaulistycznych policja 
prrzcprowaazjłla rewizje, konfjskując 
m. jn. księgi rachunkowe. 


Kapad na Europejczyków. 

KALKUTA, 16. +. (PAT.). Wezo- 
raj wieczorem w południowej części 
Kalkuty thnm obrzucił kamieniarń 
curopcjczyków, jaaących w 
choazje. Kilka osób odniosło rany. 
W szpitalu, do którego zgłosili się 
ranni stwierazono u nich 9 ran, z 
których dwie ciężkie. Policja aresz- 
towała 20 osób. 

Nicbawem po tem zajścu tłum 
przypuścjł szturm ao jeanej z sal 
szęjtała, władze uduremniły atak. — 
Ogółem w dniu wczorajszym Odijo- 
sło rany w czasie zajść 50 osób, 
wśród nich 15 policjantów i 1i 
członków straży pozarnej. 

—0— 


samo- 
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Konsolidacja stronnictw chłopskich. 


bDokonana onegdaj fuzja stron- 
nictw chłopskich jest pierwszorzę- 
adnej wagi wypadkiem na froncie po- 
litycznym ostatnich czasów. Potrzeba 
tego wyrasta z dna stosunków w 
kraju, z konieczności skonsoliaowa- 
nja wszystkich sjł demokracji zwła- 
szcza w obeonym okresie, w obec- 
nych warunkach politycznych w pań- 
stwie. 

Zycie polityczne społeczeństwa 
polskiego cechuje olbrzymie zróżni- 
czkowanie. Nadmierna ilość stron- 
nietw nje odpowiada jednak potrze- 
bom rzeczywistości, nie wynika z 
poałoża zagadnień społeczno-gos])o- 
aarczych, ale w dużej mierze — gdy 
chodzj o stronnictwa centro-lewico- 
we — ma swoje źródło w osobistych 
ambicjach  przywócców stronnictw 
chłopskich, którzy aotąd nie moglj u- 
sunać osobiste animozje czy uprze- 
ozenja i przezwyciężyć siebie dla 
sprawy konsoljcacji 

Kilkaaroinie czynione próby fuzji 
Stronnictwa Chłopskiego i Wyzwo- 
lenia nie udały się właśnie z powo- 
aów osobistych. Bieg wypadków w 
państwie, system rządów  pomajo- 
wych, walka z demokracją i parla- 
mentaryzmem, rola, charatker, i ten- 
aencje obozu sanacyjnego, a Wresz- 
cie powtórne uojście do władzy gru- 
py pułkowników — nie mogła pozo- 
stać bez oapowjedzi ze strony demo- 
kracjj. Konjeczność zajęcja zaccydo: 
wanej postawy w społeczeństwie lo- 
gjczną drogą musiała doprowadzić 
ao konsolidacji. 

PPS. niejednokrotnie wskazywała 
na potrzebę zredukowania nadmjer- 
nej liczby stronnictw, wpływającej 
ujemnie na ukształtowanie się życja 
politycznego w państwie. Rozdrob- 
njenje bowiem sjł nje prowadzi do 
uiczego — przeciwnie osłabja je i 
daje przecjwnikom podstawę istnie- 
nia. Siła obozu sanacyjnego leży 
właśnie w braku zwartości sił poli- 
tvczno-społecznych, leży w bezsile 
ukłaau stronnictw. 


Orpinja społeczeństwa, zorganizo- 


F 0B UWIE męskie damsk. 
D i dziecinne 
najnowszych fasonów z pierwszo- 
tzędnego materjału oraz obuwie 
luksusowe sportowe, śniegowce i 


kalosze po cenach konkurencyjnych 
poleca 


Nowo otwarty Magazyn 


karol Pstrucha 


Eor 


Piłsudskiego 19. 


wanego w stronnictwach, opinja Sej- 
mu, reprezentującego te stronnictwa, 
a więc wolę społeczeństwa co ao 
oceny sytuacji politycznej i stosun- 
ków pomajowych w państwie jest 
jeanomyślna, czemu dawała wyraz 
njejeanokrotnie. Ale to jeszcze mało. 
Wyrasta bowiem konieczność zmo- 
bilizowania opinię poa możliwie jak- 
najmniej licznemi sztandarum; stron- 
nijctw, skupienia jej w dwóch czy 
trzech grupach politycznych o minj- 
malnych oachylenjach jnteresów spo- 
łecznych. 


Utworzenie wspólnego frontu 
chłopskiego ma tem większe znacze- 
nie, że spora część energji konusu- 
mowanej na konkurencyjne walki 
stronnictw chłopskich przez skoncen- 
trowanie sił zużyta bęazje w innym 
kierunku, ala spraw ważnych i istot- 
nych. 


Obóz sanacyjny rozpoczął swoją 
azjałalność od rozbijania stronnjctw, 
ale — jak widzimy — odnosi to 
wręcz odmienny skutek. 


Fuzja stronnictw chłopskich prze- 
prowadzona być winna możliwie jak 
najbarazjej konsekwentnie tak na te- 
renje sejmu, jak i w działalności 
na terenie wsi. Wteay dopjero kon- 
soljaacja ta będzje miała swoje pel- 


ne, nawet w coazjennem życiu, 
ne znaczenie. 

Polityczna doniosłość tej fuzji jest 
olbrzymia. Jest bowiem oapowjedzią 
na system rządów pomajowych, a 
równocześnie zapowicazją bezw zgle- 
anej walki o demokrację, wolność 
i praworząaność. 

W oparcju o PPS. wspólny front 
chłopski będzie stanowił potężną s; 
tẹ, której nikt w Polsce nje będzie 
się mógł przecjwstawić. Nie potrafi 
tego dokonać nawet rząd, składa- 
jący się z samych pułkowników. 


waz- 


PLEBISCYT W SPRAWIE 
KONSTYTUCJI 
GDANSKA. 16. kwietnia. Pat.) Wedle do- 
niesień Danz. Volskstrmme' partje mic- 
szczamńskie porozumiały się już w Sprawie 
zamierzonego plebistvlu na temat zmiany 
konslylucn gdańskiej. „Plebiscyt ten m. 
jednak. jak podkreśla dziennik. ograni:zyc 
się tylko do umożliwienit rozwiązania ©- 
becnejo sejinu gdańskiego i wysuniglych 
uprzednio przez le slronnitwa punktów 


ZMIANY 
(DAXSKEEL. 


—— 


OBRAZ ZA MILION 

isuwwvższą ceną, jaką 
płacono za obraz, była 
larów, kiórą zapłaciło 
seum w Nowym Jorku za 
owna. będące porlretem „Mlonsa dtesle. 
Obraz tea, obok sławnej Monnv lzy jesi 
„oto 1 era c obrazem na świecie, 


DOŁARÓW. 
kiedykolwiek za” 
sunma miljona do” 
Metropolitan Vu" 
malowidło Li- 


Powszechny strejk w w Hiszpanii 


przeciw rzadom dyktatorskim. 


WARSZAWA, 16. 4. (tel. wł... 
Donoszą tu z Maarytu, że hiszpań- 
skje związki zawocowe postanowiły 
na znak protestu przeciwko obecne- 


mu rząaowi, który jest dalszym cią- 
giem rządów dyktatorskich, prokla- 
mować na dzień I maja demonstra- 
cymy strejk powszechny 

Í 


Bezrobotni w Sosnowcu domagają sig pomocy. 


SOSNOWIEC. 16. 4. (PAT.). 
anju dzisjejszym zebrali się ponow- 
nje bezrobotni przea gmachem magi- 
stratu, oczekując na odpowiedź w 
sprawje postulatów wysuniętych w 
anju wczorajszym. Magistrat m. Sos- 
owca po porfozumien;u się z woje- 


woaą kieleckim Pacjorkowskim, wy- 
płacił w anju dzisiejszym bezróbot- 
nym zapomogi z funduszu akcj; do- 
raźnej, przyczem część wypłaconej 
sumy pokrywa kielecki Urząd woje- 
wóazki. Bezrobotni po otrzymaniu 
zapomogi rozeszli się w spokoju. 


mii mom = |) 
ie si Ó 
Zderzenie się samolotów. 
3 osaby zabite. 

CHATEAUROUX. 16. 4. (PAT.), aworcu w wagonie, do którego 
Dwa samoloty wojskowe zderzyły | wpadł, przebiwszy dach. Drugi apa- 
się na wysokości 800 m. Jeden z | rat spaał na dach domu, który stanął 
nich literalnie rozcięty przez pół, | w płomieniach i został całkowycie 
spaał na płac w mieście, niszcząc | znjszczony, przyczem jeaen z lokato- 


aach magazynu. Ranny został przy- 
tem aorożkarz, znajdujący się na po- 
stoju. Ciało pilota znałeziono na 


rów poniósł Śmierć. Trupa lotnika 
znaleziono z odciętą głową na po- 
awórzu tego domu. 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 90 z dnia 18. kwietnia 1930. 3 


Generał w obronie pułkownika. 


O finansowej gospodarce w Kasach chor. 


W sławetnym swym ouczycie po- 
wjecział p. Hubjcki, że „min. Prystor 
zastał Kasy „w przededniu zupełnej 
prawie rujny gospodarczej”, dlatego 
w miejsce autonomicznych zarządów 
wprowadził komisarzy, którzy prze- 
ważnie nigay z Kasumi chorych, ani 
focobnemi im instytucjami nie mieli 
styczności, ci rozpoczęli natychmiast 
masowe wyrzucanie z Kas pracowni- 
ków o fachowem przygotowaniu. — 
A rezultat tych zmian, zaanjem p. Hu 
bickiego jest taki, że „gospoaarka 
komisarska stanęła oarazu na bar- 
azo wysokim poziomie. Trzeba i- 
stotnie być pozbawionym zupełnie 
samokrytycyzmu i wyzutym być z 
wszelkiego szacunku ala samego sic- 
bie, aby dać się użyć do wypowie- 
dzenia tego nieprawdzjwego i.po- 
z„bawionego — najprymitywniejszego 
sensu zdania. 


Więc zupełni ig novanci, którzy Wo- 
bec powierzonych im zadań stanęli 
zupełnie bezradni, często indywidua 
o kryminalnej, a conajmniej baruzo 
ciemnej przeszłości, okazały się ty- 
mi canołuócami, którzy z miejsca i 
oarazu postawili gospodarkę na wy- 
sokim poziomie i uchronili Kasy 
przea finansową ruiną. To modne 
«ziś ołoyfikowanic ayłetantyzmu i 
ragosnej twórczości, która państwo 
we wszystkich dziedzinach życia do- 
prrowaczjła do katastrofy i na polu 
ubezpieczenia społecznego wywołuje 
przerażenie. To sanacyjne zakłańmy- 
wanie społeczeństwa w odczycie p. 
Hubjckjiego znalazło swój jaskrawy 
wyraz. : 

Przeaewszystkiem nie jest prawdą 
jakoby p. min. Prystor zastał stan 
finansowy Kas w rujnje gospodar- 
czej. Będące w posiadaniu minister- 
stwa zamknięcia rachunkowe wyka- 
zują to aowodnie, a cyfrom nie da 
się zaprzeczyć. 

Mamy przea sobą pracę wydaną 
Iwzez ministerstwo pracy i opieki 
społecznej już za czasów min. Pry- 
Stora p. t. „10 lat Ministerstwa Pra- 
6 l Omek Spol ma BP. W. Ki 
w Poznaniu, w której graficznie i 
iomo grzeastawiono ogrom dó- 
konancj w tym czasie pracy w mie- 
Zwykłe trudnych warunkach gospo- 
A ch i politycznych. Przedsta- 
3a tam cyfrowo racjonalną g0s- 
dały, kę finansową, ogromną dziad- 
Gie leczniczą L społeczną Kas, a 
malig uz ja jest tam taka, że „GOko- 
"= my w aziedzinie ubezpieczeń na 
md i choroby dzieła poważne- 


11. 


Teraz należy zapytać, czy oficjalne 
wyGawijictwa ministerstwa pracy są 
kłamliwe, czy kłamie się na przy- 
goanych odczytach, "wygłaszanych 
przea dobranen audytorjum ala o- 
sjągnięcia doraźnych efektów polity- 
cznych? 

A teraz trochę szczegółów. Staty- 
styka urzędowa wykazuje, że w roku 
1927 funawusze rezerwowe Kas cho- 
rych całej Polski dosięgły cyfry 36 
miljonów zł, a w roku 1928 cyfra 
ta wzrosła ao 70 miljonów, mjmo, 
że te awa lata były dla Kas latami 
kosztownych, bo miljony kosztują- 
cych epiaemji. Sama Kasa chorych m. 
Lwowa wykazała koszt zwalczania 
epiaeimji grypy na prawie miljon zł. 
Mimo to Kasy finansowo się nie Za- 
łamały, przecjwnje zwiększały swój 
majątek ao tego stopnia, że sfery 
przemysłowe aomagały się natarczy- 
wie obniżenia sklaaek, wskazując na 
ndaiwyżki w Kasach. 

Komisarze obniżyli koszta aami- 
nistracji, powjaaa p. Hubicki. Wy- 
kazywałiśmy niedawno na lamach 
naszego pisma, że Kasa lwowska fat 
szuje przypis składek i dzięki temu 
inoże wykazać zmniejszenie się pro- 
centu kosztów aaministracji. Twjer- 
czeniu naszemu nie zaprzeczono. — 
Jeżeli wszyscy komisarze tak robią, 
to ministerstwo ma zupełnie fałszy- 
wy obraz stanu gospodarczego Kas. 
Skoro bowiem zwiększono bardzo 
znacznie ilość personalu (w Kasie 
lwowskiej prawje o 100 osób), no- 
woprzyjętym protegowanym wyzna- 


czyło się wysokie pobory, sami ko- 
mjsarze nje grzeszą i dla siebje skro- 
mnością, gay zarządy autonomiczne 
były bezplatne, gay kwoty wypłat 
poborów wzrosły niemal o 100 proc., 
to wszysiko świa czy o tem, że 
twierdzenie gen. Habjckiego mija Się 
z prawaą. 

W Okręgowym Związku Kas Cho- 
rych we Lwowie obcjiążono Kasy 
wyższą znacznie skłaaką, aniżeli to 
było aoiychczas, podniesiono taksę 
za leczenie bardzo wydatnie, bo do- 
tychczasowa komisarzowi nie wystar 
czała. Autonomiczny Zarząd Zwią- 
zku zastanawiał się nad obniżeniem 
taksy za leczenie, bo groziły nad- 
mierne nadwyżki, komisarz musjał je 
pouwyższyć, aby uniknąć dejicytn. — 
Kasę chorych w Drohobyczu pozosta- 
wił napęazony komisarz w stanie 
rozytezliwej ruiny, tak, że jego na- 
siępca szuka naaaremnie ratunku. 

O moralnej wartości niektórych ko- 
misarzy pisaliśmy już wyczerpująco 
i faktom nje zaołają zaprzeczyć ża- 
ame próby wybjelania. Że mjeliśmy 
rację dowodzi to, że musjano usunąć 
Ochmana z Urzędu Ubezpieczeń, Zie- 
linskiego z Nadwórnej i Zakrzew- 
skiego z Drohobycza. 

Gospoaarowano bezbudżetowo, — 
oburza się p. Hubjckj, teraz wprowa- 
azono preliminarze, powiada z try- 
umfem. „Reforma“ ta nie jest szko- 
aliwa, praktyka okaże, że jest papie- 
rowa. Kasy chorych tak są zależne 
od czynników zewnętrznych, że prze- 
widywanje wydatków nie wiele tu 
pomoże. Orjentacją wystarczającą 
były dawniej miesięczne bilanse su- 
rowe, one też pozostaną drogowska- 
zem i w przyszłości. Tylko ayletant 
może wpadać w zachwyt z powodu 
tej „reformy. 

O budownictwie i lecznictwie ju- 
tro. 


Żądania delegacji egipskiej 


w Londynie. 


LONDYN, 10. 4. (PAT.) Rząd bry- 
tyjski prowaazi obecnie bardzo tru- 
ane rokowania z Egiptem. Delegacja 
egipska, bawiąca w Łonavnie pod 
przewodnictwem premjera egipskie- 
go Nahas Paszy. w której bierze 
również udział jako minister fjnan- 
sów rząau egipskiego młody, ener- 
giczny przywódca miepodległościo- 
wego kjerunku partji nacjonaljstycz- 
nej tzw. Wafd, Makran Ebbid, w3- 
suwa barazo daleko idące żąuania. 
Delegacja egipska żąda bezwarunko- 
wego wycofania wojsk brytyjskich z 
Suaanu i Egiptu oraz przesunięcia 
ich na terytorjum kanału Suezkjego. 
Ządanie to stanowi ala rządu brytyj- 
skiego barazo wielka truaność, gdvż 
wycofanie wojsk, zwłaszcza z Su- 
aanu, wywołuje uzasadnioną obawę 


wobec znanych powszechnie tenden- 
cji włoskich w kierunku Sudanu. — 
Delegacja egipska wysuwać ma nad- 
to żądanie, aby Sudan uznany był za 
terytorjum egipskie, poalegające kon 
domjnjum administracy jnemu brytyj- 
sko-egipskiemu. Wreszcie aelegacja 
egipska występuje z żąaaniem usta- 
lenia poaobnego kondomiujum o iłe 
choazj o administrację brytyjs'ą w 
samym Egjpkje. To ostatnie żącamie 
znajauje zrozumienie w kołach La- 
bour Party i liberałów. Truano:x jj, 
na jakie Anglja napotyka w Indjach, 
ośmielają dclegację egipską do wv- 
suwanja coraz barazjej ekstremjsty- 
cznych żądań, w nadzieji, że kłopoty 
inayjskje uczynją rząa bardziej uslę- 
pliwym. 
=p 


4 l ] „DZIENNIK LUDOWY“ mr. 90 z dnia 18, kwietnia 1030. 


ktzeźby staroegipskie, 


muzeum berlińskie w 
królowe egipskiej 
numerów). Ofiarowane 


które otrzyma 
stiawiającej głowę 
nym z osiatmch 


za man za zwrócenie lLmptowi rzeźby, przeł» 
Netrelefe (reprodukcję jej podai5my w jed- 
w. zamian 


przez rząd egipski posągi 


przedstawiają króla Amenhopcia (na tewo? r kanolera (na prawo — w wywinku 
jego głowa). Oba posągi są arcy dziełami staroegipskiej sztuki. 


« bfizan=za "atr. 


ZAKOPANE, 16. 4.(PAT.). 12 bm. 
wyruszyło z Zakopanego na kilku- 
cniową wycjeczkę w Tatry czterech 
turystów, a mjanowicie Bernara Dzi- 
kiewjcz, Antoni Konar, Wiesław Sta- 
nisławski i Zbjgnicw (ievsztor. Tu- 
ryś.j uoiarli ao Roztoka, gdzie prze- 
nocowali, poczem w ponicziałek ra- 
no o godz. T-ej wyruszyli na Żabi 
Szczyt Wyżny, asckurując się przez 
całą arogę linami. Ze szczytu zamie- 
rzali zejść przez przełęcz „Pod mły- 
narzem' | dostać się na szczyt Mły- 
narza, 

Gdy jednak znałeźlj się w połowie 
arogi do przełęczy, a o 150 m. po- 
niżej grani, zaskoczyła ich noc. Bi- 
wakując wśród ciemności i walcząc 
z silnym wiatrem, mrozem i Śnie- 
giem, przetrwali tam do wtorku ra- 
na, kjeay to ledwie żywi i zmarznję- 
ci zeszli na grań i poczęli następnie 
schodzić ku przełęczy Pod Młvna- 
rzem. Po aojścju do przełęczy roz- 
wiązali liny i każdy ratując się na 
swoją rękę, ruszył ku Zabim Stawom 
Bijałostańskim, skąd doliną Białej 
Woay zmierzali ku Roztoce. Pjerw- 
szy do schroniska przybył Stanisław- 
ski z Konarem, a dopiero później 
iaaszedł Dzjkiewicz, który ośwjad- 
czył, że Geysztor pozostał przy sta- 
wie dla odpoczynku, obiecując za 


chwilę podążyć za nimi. 


Zaniepokojeni jednak dłuższą jego 
bicobecnością dzierżawcy schroniska 
wyruszyli na spotkanie Gcysztora i 
poniżej Stawu Białczanego Niżnego 
nad potokiem odpływowym znaleźli 
już jednak tylko martwe zwłoki Gey- 
sztora, która jak się zdaje padł wsku 
tek przemarznięcia, z głodu i zupeł- 
nego wycjeńczenia. Zachodzi rów- 
nież przypuszczenie, że przyczyną 
śmjiercj byl atak sercowy. O wypadku 
zawjadomiono natychmiast pogoto- 
wje ratunkowe, które  przewjozło 
zwłoki do Zakopanego. Zbigniew 
Geysztor liczył lat 27 i był słucha- 
czem politechniki warszawskiej. 


Strzały 


w ui. Leona Sapiehy, 


Dziś o godanie pół do pierwsze w 
nocy. mieszkańcy ulicy leona Sapiehy w 


okolicy Zakładu św. Teresy zualarnowa- 
m zostali strzałami rewołwerowemi. (0- 
kazało się „że strzelającym był wvwiado- 
wca J.P. « Mżyu ou dromi mu osobie 
Marszałka Wacława. na szczęście chybi. 

Według opowiadań naocznych świacd- 
ków. zajście nuało przebieg następu jącv. 
luz za reslnuracją bFrenkla przechodziło 
dość ljszne lowarzystwo. w skład którego 
wchodzjił wywiadowca nieznanego Nnazwi- 
ska r Marszałek Nagle — podobno wsku- 
tek obrazy — Marszałek społiczkował wy- 
wiadoweę 1 począł uciekać, w dad za 
nim puset się spolezkowany 1 dobyw- 
szy rewolweru strzeljl. następnie qdod.o- 
ży uczekającemu nogę, n gdy ten upadł 
począł go bie w nienułosierny Sposób; ró- 
wnież bu go przez cała drogę do komisar- 
jain tj od zakładu św. leresy, Ga ul 
Ławkjego, zadając mu w ten sposób sze- 


szereg ran, Iłuwzonych na głowie, lian- 
nego Marszałko opatrzyło Pogolowie rat. 


Nadmieniam przytem że wiadomości 'te, 
zebrane są od świadka. który przechodząc 
ulicą wszystko  zaobserwowiu 

Liekawi tylko jestesmy, czy wyvwmadowev 
PP. mają prawo używać broni dla osobi- 
stych porachunków — może zechcą w lę 
spruwę wgłądnąć kompelenine czynmki a 
wyjaśnić tło dzisiejszego zajścia. 


Zamiast konfekefi damsk. 
tykłosiyl. 


Wyazjał śledczy Bryg. przedst. an- 
typ. aresztował wczoraj Gertlerównę 
Gizę, liczącą lat. 185 krawczynię z 
zawodu, zam. przy ulicy Piekarskiej 
5, a zajętej w składzie konfekcji 
camskjej, u której w mieszkaniu zna- 
lezjóno znajaujący się tam w prze- 
chowaniu jeden cyklostyl, przygoto- 
towany przez Komunist. Partję Za- 
chodnijej Ukrainy do bicia antypań- 
stwowych odezw i ułotek na dzien 
1 maja. Gertlerównę oaaano do are- 
sztów policyjnych. Dalsze wochodze- 
nia w toku. 
zr a 

RZĄD PŁACE PODATKI. 

W Anglii Ustawy są wykonywane siste 
nawet w stosunku do rządu. I luk rząd 
ingielski pl'i podalek od wszystkich xaj 
mowiuyćh. przez swe msłylucye lokal, — 
Ogólna suma podatków, uszczanveh z le 
go lvufu wynos, 2000.000 Tuntów. Poda- 
tek od więzień wynosi 50000 lumiów ro- 
ezme. 


ignacy Nikorowicz -- laureatem 


nagrody literackiej Lwowa. 


LWÓW. 16. kwjetnia. (lat) Dziś «w 
sali obrad Magrstralu pod przewo- 
twem komisarza rządu prol. Nadolskiego 


odbyło sję posiedzenie komitelu dla przy- 
znania nagrody lterackiecj m. Lwowa na 
r 1950 um. hkornela l [ejskiego. w sumie 
42006 zł W komilecje zasiadali jako dele- 
gul lowarzysiwa naukowego prob Bru- 
chnalsku z ramiema tniwersvtetu J. A 
prol. Kiener, z ramiema (ssolmeum dyt 
dr. Bernacki, w rmentu Rady przybocz- 
nej prot. Chybiński T prezes red. Lasko- 


wnicki, w Imieniu 
skich wiceprezes 
Zwiazku Iileralów 


zczeszeń lzżiennkkar-= 
rea. Kolle, w imieniu 
prob. kozieki. w Imie- 


niu Magistratu p. Jedn z- Kiyiuściński. « 
Po dłuższej naradzje uchwalono przy- 


znać tę nagrodę p. Iguacemn Nikorowi- 
czóowi zi «ałokszlałł działunoser lIleruc= 
kiej tak ściśle związanej ze Lwowem. a 
przedewszystkiem zu komedię „W golg- 
bniku', za powieść „Jan Niszosky, oraz 
za zasługi położone około propagandy kul- 
tury narodowej 1 polskości zagramceą. 


Wzhurzenie wśród pracowników 
gminnych. 
Rezultaty fafalnej gospodarki komisarycznej. 


Do powszechiego niczadowolenia 
luenoścj z obecnej gospodarki na ra- 
tuszu, przyłącza się głos oburzenia 
pracowników gminnych, na których 
rczuMaty włoaarzenia miastem i je- 
go zakłaaumi zaczynają się odbijać 
w sposób rzeczywiście wołający 0 
pomstę. 

Wtorkowe zgromadzenie, o którem 
krótko wczoraj donosiliśmy, było 
wyrazem żywiołowego oburzenia, — 
Za karygoaną nieudolność na stano- 
wjskach kierowniczych, za kurczenie 
się aochodów, za szafowanie pie- 
niądzmi w inwestycje, które nie ma- 
ja ani sensu, ani celu, ma płacić 
luaność wygósowanemi opłatami, a 
(rarouniiy reaukcją joborów, wzgl. 
zaobytych i należnych jm praw. 

Trzeba było wsłuchać się w obra- 
ay onegdajsze, aby zrozumieć ten o- 
grom goryczy, z powoau zwalania 
cefjcytów magistrackich na barki i 
kjeszenje pracowników. Trzeba było 
słyszeć głosy rozżalenia na sposób 
przeprowadzania redukcji w gazow- 
ni, gazie z całą bezwzględnością 
wyrzuca się ludzi, którzy przez wiele 
lat temu zakładowi i miastu odda- 
wali swe siły i zdrowie. 

Zgromaczenje jednomyślnie uchwa 
lito nast. rezolucję: 

Zgromaczeni pracownicy przedsię- 
biorstw gminnych w aniu 15. kwie- 
tnja 1930 r. w sali posejmowej po 
wysłuchaniu sprawozaania z odbytej 
konferencji u p. Komisarza Rząaiu 
Dr. Otto Naaolskjego jakoteż zastęp- 
cy Komjsarza lnż. Obmińskiego i 
kilkakrotnych konferencji u ayr. Wo- 
leńskjego, uchwalają : 


nie przyjąć ao uidaomoŚci 


osnowy uchwał Komisji prawniczej 
w spamie skrócenia norm urlojs0- 
Wych ala jwacownikónw, jakoteż od- 
mowy wypłaty : aodatku mieszkanio- 
"ag jako różnicę poborów za rok 
15 Pracownicy stwierazają, że nor- 
My ułopotre przyznane w umowie | 
zbiorowej w roku 1923 i stosowane 
aa do ostatnich czasów, nie są sprze- 
Sne z ustasuą, która Okres p ZERO 
ite weale istniejących umów zbioro- 
wych czy: jndywidualnych istnieją 
BELO! lepsz e niżel przewiauje u- 
Stawa winny pozostać, gazie zaś nie 
istniały wcale, obowiazuje urlop u- 
Stawów y, 
i, Si acowmicy stwierazają, że do- 
WZ j mieszkaniowy uchwalony dia 
A ČN, pobjerających pobory 
med ; 1928 weale szematu państwo 
"80 jest częścią zwrotu należytości 


$ 


jaką wszyscy winni byl; otrzymać w 
roku 1928, ze wzglęau na to, że 
szemat nowy obowiązuje pracowii- 
ków oda dnia uchwały Rady przybo- 
cznej, temsamem różnicy za wsteczny 
rok nje może skreślać. 

3) Pracownicy przy ninjejszem żą- 
aają wydania pragmatyki służbowej, 
która wielokrotnie obiecywaną bvła. 

4) Pracownicy żądają wypłacania 
Letnych pobo'ow'u czasie choroby 
nie uliszając pobieranych zasiłków z 
kasy chorych, gayż sama logika dy- 
ktuje, że chory winien lepiej się od- 
żywjać, a często nawet kupować le- 
karstwa, niw aż leki z kasy cho- 
rych nie oanoszą żadnego skutku. 
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5, Pracownicy żądają przyznania 
automatycznej wysługi lat weale pro 
jektu przeałożonego schematem płac 
przez Związek w roku 1928, ponie- 
waż przewjaziana komisja kwalifika- 
cyvjna, złożona z 5-cju urzędników, 
nje zadawalnia wcale pracujących, 
przyczem wytwarza system lizuństwa 
i protekcji co w przyszłości może 


tylko kompromitować Zakłady. 
6, Pracownicy żądają  wycaania 


polecenia przeprowadzenia zmiany 
słatutów junanszów emerytalnych, 
które obecnie nie odpowiadają wy- 
mogom, albowiem postanowienia te 
były tylko przejścjowe na czas spad- 
ku walutv. 

1) Pracownicy żądają 
Komisji z łona Magistratu, któraby 
przy 'współuczjale -dyrektorów i re- 
rrezentantów pracowników postu- 
laty powyższe uzgodniła. 


wytonienia 


rPacownicy oczekują odpowiedzi 
na powyższe postulaty ao 25 kiwiet- 
nia br, 


Podpisanie niemiecko-austri niemiecko-austrjackiego traktatu handlowego 


w Berlinie. Na rveznie: austrjackt poseł dr, Frank podjjsujący obok niego na 
prawo dr. Curtius. maunster spraw zagranicznych Rzeszy niemieckiej. 
r. ooo 


OENSACY|NY proces polityczny W Bydgoszczy. 


BYDGOSZE/. Przed sądem okręgowym 
w Bydgoszczy “toe zy się rozprawa jrze- 
cjwko 10 eztonkom ..Denischtumshundu 

Na ławie oskarżonych zasiadło 10 człon- 
ków tej organ;zacji. Wszyscy oskarżeni są 
o żę. u w organizacjj .Deutschtumshen- 
du::. który postawił sobie za cef udarem- 
nienie 1 osłabienie za pomocą nieiegalnven 
środków. zarządzeń władz państwowych. 
Dpięcm oskarżonych staje również pod za- 
rzutem szpiegosiwa. 

Akt oskarżenia podnosi. iż 


„Deutschiumis 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


ulrzymyw ał 
ma organ;zatjanu 
na cefu por: ;eranie 
nisami Rzeszy. 
Jako jeden z pierwszych zeznaw iu 
czoznawca Feliks lionkowski. radca 
ratorium szkolnego w lfoznanju. który po- 
du, że z dokumentów  znaytujątych się 
w kuratorjum poznańskiem wynika. że do 
akcji ..Deutschiumsbundu: 
zeoółano pozyskać cmt 
stwa polskiego 


ścisły kontakt z drze- 
berijńskiemm. inają*eml 
riemczyzny pozi pra- 


bund“ 


rze- 
ku- 


mni zy cind- 
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kwietaja 1930. 


drogą uazjelinia speejunej zapomogi. 
Nasiępn;e wyłomła sję sprawa pomocy 
materjalnej. udzjeltne]j przez „Deuisch- 
tumsbund“ rodzinom po poległych w woj- 
nie Niemcach. zamieszkałych w Polsce. 


że wsparcia te, otrzymywane od rządu pol- 

skiego 
ły mierze 

jace 

1 że związki niemieckie, chcąc ulżyć hie- 


w dużej niew ysiare zni- 


(Oskarżony schmidt w odpowiedzi na ć E uN : AR 
pytanie (przewodniczącego. jaki cer muały | dZIE swych momków. użyczyły im czasowo 
te dodaikowe wspareja, udzielane ze stro | SUbsydjów pieniężnych. 
nv organizacji niemieckiej obywatelom pol- Rozprawa trwa w dalszym ciągu. 
skim narodowości nsemieckiej, tłumaczy. Si 
OEE n | zh 


Gandhi wierzy w zwycięstwo. 


PARYŻ. Specjalny 
Petit Parisjen *w 
Ganahim na pytanie, czy 
się rychłego aresztowania, 
następującą ocpowicdź: 


korespondent 
wywiaczie z 
spodzjewa 
otrzymał 


„Anglicy wiedzą, że wiadomość o 
aresztowaniu munje poazjała jak znak 
ognisty na mych zwolenników. An- 
glicy przypuszczają, że nasz ruch o- 
słabnie i zwolna zamrze, jeżeli mnie 
jozostawią w spokoju. Mvią się je- 
cnak i rychło się o tem przekonają, 
Koniec „tygoania narodowego“ (pro 
pagancu za wydobywaniem soli z 
morza Rea. nie oznacza końca agi- 
tacji. Skutki tego oaczuje się dopiero 
za awa, trzy mijesięce. Po kampanji 
przeciw monopolowi soinemu nasta- 
pią inne kampanje jak za prohibycją 
oanośnie Go alkoholu i artykułów 
oszałamiających, u potem bojkot za- 
granicznych materj. ubranjowych. 


Na pytanie, czy Gandbj jest pew- 
ny, że Imaje 


zdobędą njepodległość, 


EDMUND F FINI KE, 


Ten miał pecha! 


(Dokończenie ). 


Hichens — przemówił zgnębionym 
głosem (artjela, wszedłszy do roz- 
mównicy więzjennej — nie mogę u- 
krywać przed panem... tu chodzi o 
głowę pana... Omówiłem z Casso- 
nem wszechstroninje jeszcze raz całą 
sprawę, Niech pan się nie liczy wca- 
le z nami... my damy sobie radę. Ale 
co do pana... to istotnie można za- 
stosować slowa: „Pieniądze albo ży- 
cje!“ Albo pan zrezygnuje ze zło- 
żonych u nas 5.000 funtów, aibo pe- 
wnego pięknego dnia o szarym po- 
ranku stanie pan ze stryczkiem u 
szyji przed tą paskudną zapadnią, 
która wjeczie na tamten świat. 


Hichens zgrzytną! ze wściekłości 


zębami. 
— NK, hi me powiem, mir. Gar- 
field. — Pan zapomina, że jestem 


niewinny. Mam stracjć swe pienią- 
dze z powodu jjjotycznego przypaa- 
ku! Niech pan lepiej stara się, by 
policja ujęła sprawcę, a mnie niech 
ran przestanie zawracać 


| 
| 


głowę | iajotyczne rrzypuszczenie, 


oapowiedział on mocnum głosem: 
„Wierzę w to bezwzgłęanie* 

Czy jest możliwa wspópraca 
z Anglją, skoro oawleka się ciagle 
kwestja auitonomji ? 


Ocaawna pragnąłem i oczekiwa- 
łem jej. Ale teraz stracjłem wszelką 
naazieję. Mimo to luźny związek na 
poastawje pełnego równouwprawnie- 
nja z Anglią nje wvaaje mi s;ẹ nie- 
możliwy. My, Hinausi, będziemy na- 
przykład potrzebowali pomocy dla 
wojskowego wychowania i dla roz- 
woju przemysłu technicznego. Jeżeli 
Anglja zechce nam w tem adopoma- 


gać, będziemy jej wdzięczni. 


Na pytanie, czy Anglja, przyjmie 
z przyjemnością tę rolę, Gandhi od- 
rowjiecział wzruszeniem ramion. 


Czytajcie Bziennik Ludowy! 


swemi fantazjami. 
cę panu. 

- Kochany Hichens... czy te 5.000 
funtów są istotnie pańskimi? Niech- 
że pan nie zapomina... 

— To moje pieniądze! — krzyknął 
Hichens głośno. — Czy pan myśli, 
że nie zarobiłem ich sprawiedliwie 
sześcioma latami ajabelskiego wię- 
Vicma? 

— Pod tym względem istnicją bez- 
wątpienia sprzeczne poglądy. Niech- 
że się pan zastanowi: Na co się pa- 
nu przycacza pieniądze, skoro pan 
bęazje musiał głowę włożyć w strv- 
czek? Za awa dni powrócę. Do tego 
czasu musi się pan zdecydować, co 
pan zrobj. Niema czasu do stracenia. 

Garfiela opuścił rozmownjcę, a 
Hichensa oazrowadzono do «celi. — 
W głowie jego panował dziki za- 
męt. Nie mógł, nic chciał pojąć, że 
może postradać swe pieniądze bez 
winy ze swej strony. Bo i cóż on 
jest winien, że w owej kamienicy, 
właśnie tego dnia, w którym odwie- 
azjł adwokatów, popełniono rabu- 
nek? Nie, nie będą mieli jego pie- 
nięazy! Raczej zdechnie! Pokaże jm, 
że nic jest tehórzem... 

Lecz czy teraz wogóle uwierzą 
mu? Zapewne.. pieniądze bvh u 
Cassona i Garfzclaa. 5.000 funtów! 
Cóż z tego? Mogą przecie powziąć 
ZE "OWE 


Za to nie rła- 


| 
| 
| 
E 


"Prezydent hinduskiego 
kongresu narodowego 


Pandit Nebim. ktory obok 
przewódea nacjonalistów 
stał arcsziowany w związku Z 
nielegalnego wydobyw: ania soli z 
skazany na 6 miesięcy 


SERENO * UODO) | IRBBEcttna NOZ" 


MUZYROÓW. 

16. kwjełnia. tel. 
Dzie rozpoczął się w Warszawie 
polski Zjazd Słow. zaw, muzyków. „Mt 
zjeźdzje będzie rozputrywana sprawa u- 
lLworzenia lund., zapomogowego dla bezro- 
botinych muzykow. ze względu na zme- 
chanizowanie orkiestr w kmoleatrach. 


Gandhiego 
ninduskich, 
kampanja 

morza 1 
WwięZienta. 


jest 
z0- 


ZJAZD 
WARSZAWA, 


wł 
osólno- 


sto funtów zrabował tak... po 
BZEL. 

Można było oszaleć. Co ma robic? 
Trzy wypacki będą możliwe. Albo 
będzie milczał i zostanie powieszo- 
ny. Albo powie, jak się sprawa 
przeastawia i wypuszczą go na wol- 
mość. Albo też — i to było możliwe 
— powie i mimo to go powieszą. 

A przecjeż był niewinny, niewinnv 
jak jagnię. Rzucił Się na póvczę... 
omal nie wsbuchnął płaczem. Poa 
czaszką krążyły jak ogniste słowa: 
Pieniądze, życie, pieniadze, życie... 
coraz prędzej, coraz prędzej... aż 
wreszcje ryknął jak dziki zwierz i 
począł bić głową o ścianę, dopóki 
nie stracil przytomności. 

Zbudził się słaby i rozbity, lecz 
zaraz kazał sję zaprowadzić przed 
sęazjego. Żyć, żyć! Do djabła z pic- 
niączmi! Gdy wszystko po koleji 
podał do protokołu, na twarzy u- 
rzęanika ukazał sję lekkj, zdawało 
sie, ponjekąa współczujący uśmiech: 

—- Wszystko w porządku, mr. Hi- 
chensi Kilka oni jednak musi pan 
być cjerpiwy, nim skonfiskujemy o- 
we 5.000 funtów! A o resztę proszę 
się nje troszczyć! Sprawcę arcszto- 
wano aziś rano i przyznał się już 
do rabunku. Jak powiedziałem: je- 
szcze dwa, trzy dni... a potem od- 
zyska pan wolność, mr. Hichens. 

—— 


QTo- 


Co i owo. 


były premier Bariel przebywa obecnie 
we Włoszech. Nie by w tem me było 
aziwnejo, Że wyjechał zagranicę. Jeżeli 
wolno było czynnemu munisirowi udać się 
autem do bBarjtz w południowej Francji. 
te czemuż dymasjonowany minister me 
nnałby wybrac sję do Włoch 1 to nie za” 
dnem awen, ale — Jak zwykły śmier” 
telnik — koleją? Więc powtarzam. że mc 
by w tem nie bvło dziwnego. że go wśród 
nas menm, gdyby nje to, że prot. Bar” 
tei eałkiem co jnnego chciał a co innego 
los. przeznaczenie. uzy leż „wyższy roz” 
kaz z nim uczynił. 

Proi. Bartel po powrocie w ub. roku z 
podróży zugranicznej do l.wowa. zapowi” 
«lat że chce juz we' Lwowie pozostać 
1 ku pożytkowj; młodzieży na lolitechni- 
te wykładać. 

Wezwano go jednak do Warszawy 
według tego premjerosiwa. 
Me chciał. ociągał się. w końcu ulegi. 


ni” 
Dy 


W czasie perlraklącyj ‘kios z najbhż- 
szego otoczenia proi. Barlla mówił do 
mnie 

— leraz cl panowie „nastąpiły nazwie 
sku kładą uszy po sobie a gdy tylko 
pror lartei zgodzi sję na objęcie rządu 
1 doprowadzj do Jakiego - takiego uspo- 
kojerui. zohaczycje. że rogi pokażą. że 


bedą go zmuszah. abv tak działał, jak om 
zechcą. że uniemożliwią mu t(rwanie na 
stanowisku. A polem co” Znowu będzie 
musi jak przeszłego roku ucjekac zagra” 
nieę. ubv leczyc chore nerwy 1 uspokoić 
po doznanych przejściach... 

(No tr pmoszę. jota w Jole, od a 
spełniło się wszystko lo, co mówił 
z oloczema prol. Bartla, Islnjeje widac 
zakwisowa — nieodpowiedzjalna spwęży” 
na. która kieruje naszem życiem, na ze” 


do z. 
Ktoś 


wnątrz są tylko ligurancj. którzy mają 
spełnic pewną służbę 1 odejść mniej lub 
więcej rozgoryczeni. 

(rd: Nasi mieszczanie Jwowscy 
obwołują już nowego króla (me mogą 
tylko zdecydowac się, na kogo ma paść 


ich wybór) jnni mieszczanie. mający nie” 
słuszną opinię. że są reakejomstami, bun- 
tują się przecjw panowaniu króla. IAI 
jest mk meoslrożna. że podaje sensacyjna 
ule miepedugogi'zną wiadomość o osobli” 
wim hołdzie... składanym królowi hisz” 
pańshiemu rzez jego wjernych poddanych. 
Wiadomaścć ta brzmi. 

„Do Barcelony przybyło z Madrytu I 
ułaskuwionych katalończyków, którzy dlo- 
tychezas pozoslawal w więzieniu pod za” 
rzutem przygotowywania zbrodniczego za” 
machu przeciwko królowi. Przed dwor- 
cem zebruł się l0-lvsięczm lium. który 
Powa przybyłyecn okrzykami na ich 
cześc. domagając się wolności dla mę” 
Czeńskiej hatalonji. Policja przeszkodzua 
Humowi w odprowadzamu przybyłych kar 
talończyków do domów. Zadnych mey- 
dentów me było *. i 

Smal e  hatalończycy. Występują 
Przeciw panowaniu króla. bo uważają len 
system za zły. 

Ale widocznie ten porządek rzeczy mie 
Est alki zły. skoro mieszczanie fwowsty 
Uważają so za dobrv 

Jak sądzicje ? 

, Liwa razy dwa jest cziery. Prawda” Nie. 
m; Tazy dwa jesl.. lampa Taki brak lo- 
IA. Zarzuciu »ienkiewicz kobietom ale — 
dę 4 EMO. — tzymł tun wielka krzyw” 
cznie kobiela bowiem wyśh tak nielogi” 
do AR na pytanie. ile jest dwa razy 
T EE A i że lumpa. o tem mi 
P ie wūdomo. natomiast wiadomo mt. 
właśnie mężczyzna jesl zdolny do pa” 


| 
| 


dobnie logicznego wmioskowania. 


Dowód” Proszę. Służę: W .khkurjerku 
krakowskim widzę tytw artykuliku. Błę” 
dne koło „wyścigu pracy. „tha. 


pewnie wos cjekawego 1 czylam. 
wiścje bardzo Ciekawe rzeczy. (zy wiecie. 
dlaczego mamy w Polsce klęske bezdom” 
ności? Dlatego., że „ienjwi robome» me 
pracują azish tak Jak przed wojna. ani 
przez IŁ an 12 ani nawet przez 10 godzin 
dziennie tylko osm. 

Skaranie boskie z lynn lenju Lam  „t'o” 
winno się poddac rewszi! nsiawę O o hro- 


nie pracy a włiedy dopiero ożywi się 
„Wwout budowlani“ 
Tak oto marzy sobie pan Gennikarz 
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przy zielonym sloliku. Marzy bo czyż 
zmia <zwGiecy (5 We 0 diem ze ruch «bie 
dowiany w Polsee jesl zupełnie zamarły Y 


ze murarzy znajdzie kazdy. kto ah po” 
trzebuje. nie na tuzniv. mie na setki ale 
na dysiące, na dziesiątki tysięcy? Pan 
dziennikarz o tem nie wie? Pocóż w ta” 


kim razie pisze takje ni w pięć M w dz e” 
więć 7 


dowiedz cz. zy ae Krzywizii Sień 
kicwicz kobiel. zarzucając 11m brak los 
giki” 

A może. może lo wo ..kKugjerek” po” 


daje. pisała kobiela” W takim razie prze- 
praszam was. bliźni moi rodzaju męskie” 
go.. ŚW, 


Pogrzeb królowej szwedzkiej, 


przecjągający ulicami 
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Kto będzie powołany na tegoroczne 
ćwiczenia wojskowe. 


W połowie maja br. rozpoczynają 
się ćwiczenia wojskowe, na które 
bęaą powołani następujący wojsko- 
wi :"a) ofzcótowie rezerwy, a to: 1) 
ci z roczników 1903—1802, którzy 
byli powołani w roku ubjegłvm, lecz 
ćwiczeń z jakichkolwiek powodów 
nie odbyli, 2) wszyscy z rocznika 
1004 (l-e ćwiczenie) i z roczników 
1900, 13800, 1897, 1896, 1894 (I-e 
ćwiczenie), bez względu na ilość od- 
bytych ćwiczeń w granicach określo- 
nych art. 77 ust. o row. sob. wojsk. 
3) Ci z roczników 1902, 1901, 1898, 
1805 i 1893, którzy w roku ubiegłym 
oabvij dopiero pierwsze ćwiczenie, 
jako nowomjanowani, nowoprzyjęci 
Z b. armji zaborczych lub z powodu 
oaroczeń; 4 wszyscy nowomiano- 
wani inb nowoprzyjęci ao WP. z b. 
armji zaborczych poaporucznicy re- 


zerwy z roczników 1904 ao 1894; 
b) poachorążowie wezerwy: 1) ei, 
którzy ukończyli szkoły poachorą- 
żych rezerwy w r. 1928, oraz w lot- 
nictwie i balonach, którzy ukoń- 
czyli szkoły poachorążych rez. w r. 
1029; 2) ci, którzy w r. 1029 z ja- 
kichkolwick qrzyczyn ćwiczeń nie 
odbyli 3p Gi, któzy, wt. 529, mie 
zostali zakwalifikowani ao wymia- 
nowania na poaporuczników, 4) ci 
szeregowi rezerwy, którzy w latach 
ubjegłvch ao r. 1929 ukończyli z 
wynikiem pomyślnym szkołe pod- 
chorążych reż., a nje uzyskali tytułu 
pnoachorążych rezerwy, tylko z racji 
posjaaania wykształcenia 6-8 kłas 
szkoły średniej (bez matury), c) sze- 
regówj rezerwy: 1) ci podoficerowie 
i szeregowi, którzy podłegali po- 
wołania w ub. roku, lecz z różnych 
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powoców ćwiczeń nje odbyli; 2) z | zr. 1900, 1005 i 1001, b) innych ro- 


rocznika 10904: a) podoficerowie 


i starsj szeregowi z wszystkich broni 
i służb, b wszyscy szeregowi pje- 
chotv i łączności, a z pozostalych 
broni i służby tylko ci, którzy otrzy- 
mają karty powołania. 3 Z rozni- 
ków 1902, 1890, i 1807, a) podofi- 
cerowije Z w szystkich wo i służby, 
b: szeregowi łączności, 4) z ro:z- 
nika 1901 podofjcerowie oraz szere- 
gowi.łączności, 5) z rocznika 1906 
wszyscy podofjcerowie i szeregowi 
łączności, 6 podoficerowie i szere- 
gowcy, którzy otrzymują karty po- 
PD. a. lotnictwa i balonów 


azajów bz oni i służb zw O02 
1901. — Zainteresowani oficerowie 

l szeregowcy rezerwy, którzy poale- 
gają powołaniu na ćwiczenia w bie- 
żącym roku, a chcjeljby z różnych 
powoaów uzyskać oGroczenie Ćwi: 

czeń ao następnego roku, względnie 
przesunięcie ćwiczeń do alejce 
go okresu bjeżącego roku, winni za 

sięgnąć iutormacyj w najbliższej p. 
K. U. co Go sposobu postępowania, 
jaki obowiązuje przy składaniu próśb 
o odroczenie wzglęanie przesunięcia 
ćwiczen. 

A R 


'Sromotna klesi klęska sanacji 
w Tarnopolu. 


danacja na terenie ! arnopola doznała sro 
motne; klęski, Ustalnjo w salii „Gwjazdi 
odbyc się olbrzymi wice rzemieślniczy wo” 
Jewódziwa tarnopolskiego w sprawie nic” 
uzasadmonych opłat 1 Świadczeń na rzecz 
izby rzemieślmezej w  liunopolu. Ze 
względu ma przebieg tego wiecu 1 zahłu” 
wenje politycznę Warto mu nieto więcej 


miejs*a poświętć, 

Siery trzemieśln;cze płynęły dotychczas 
poa llaga sanacyjaą. lIrzeba było kilku 
tat, bv przekonały się o istolnej wartości 


obozu pomajowego. Mle jest wprost nie- 
zrozumiałem. ze ogół rzemieślników woj. 
tarnopolskiego milczu uporczywie o wszel- 
kich nadużycjach popełnionych przez pa” 
nów z pod znaku B. B. W R. nawel 
wówczas. gdy zdawał sobie jasno sprawę 
z tego, iż jesl łupjiony 1 doj,cro przemó” 
wu dziś sprowokowany poczynaniami o7 
bozu sanacyjnepo. 

stądteż Irudno nam dociec, ezv prze” 
konani, 1 zapatrywania polityczne, nurtu” 
jare w sterach rzemieślniczych byty pła- 
szczem otironimvm pod którego osłoną 
rozpimoszyło się zło. godzące w byt oraz 
mteres rzemieślnika. 

AŻ wśróa lrujących wyziewów pęk 
wrzóa. PFrzekonalśmy sję o tem naocznie. 

Bo olo w wywodach pp. relerentlów So- 
chatkiego, hosteek;ego, Hapanowieza, Spre- 
gla, XAksetrada, Cieślińskiego, Romamszyna 
HE przesuwało się przed nami widmo 
czołowych postaci Izby rzemieślniczej. nr. 
pana 5awicza. kierownika lejże lzbv. o- 
raz jego męża zaułania p. Lja 1 wielu 
jeszcze innych, którzy jezeli kiedykolwiek 
odegralt jakąś komedję w żvvju rzemieśle 
mezem, to tylko dzięki plecom, oczywi” 
saa rac własnym. lecz p. posła Mianow - 
kiego z B. B. W. R. 

A czy dobrze mieć plecy 
na się najlepiej p. Sawiez, 
wojewódzki 


o lem jwrzeko” 
którego Urząd 


eher swego czasu wykorzenić. 


alol później z zamiaru lego zrezsano- 
wał. Nie dziwnego, że działalność p. posła 
Alanowskjego na terenie lutejszego woje- 
wódziwa stała się przedmiofem niezwykłe 
oslrej kampanji 1 wprosi druzgocącej kry- 
tku w następstwie czego uchwalono mu 


votum nieninośm i uapiętuowiuno eno 
zhyt pomały stosunek do p. Sawiza, 


klóry azięki niemu utrzymuje się dosko- 
nale ma pow;erzchni wylworzonego Przez 
siebie bagna. 

len slosunek przyjacjelski drogo rze- 
mieślmików tutejszych kosztuje. Jest bo- 
wiem rzeczą niedopuszczalna. ażeby w cze” 
luscjach izby rzemieślni*zej tonęły bez- 
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"ab nie pobierane opłaty w wysokości v0 

pukoteż połowa natcżnosści za wypiso” 
we 1 wypisowe whrew wali (echów. A 
wrcszeje me możemy prząyalrywać ie 
biernie. Jak p. Sawicz załalwia jedno” 
stronure prośby o jożyczke z Centralnej 
hasy Ktzemieślnizej przedewszystkiem pre 
numeraioroni tygodnika „Echo Podolskie” 
którego jesl w laścjc jelem. 

Jedyną może zasługą p. Sawicza jest 
lo. że me dażył on do zróżniezkowania 
naszego rzemiosła. Ha do jego zespolenta, 
które polegało na tem. że egzaminująży m 
zegarmistrza Inógi mé ¿ješla. Šlusarza be- 
dnaurz, przyczem Irzymano se kurczowo 
stare] arslrjark;ej zasady kurjalnej. która 
Groei Że im Mięvej kloś płaci, tem więk- 
sze zyskuje uprawn.ema Aje brak rów- 
mez p. Dawiczóowi I mawe naleciałości 
z epoki pańszczyźnianej, Bo olo w kuka 
dni po wiecu, rozdzjcrając szały 2 weie- 
kłości rzucł p. Sawicz publicznie pod a- 


e O EEE 


dresem metalowców obełżywe 
robk“. 

Swiadezy lo wymownie o mentłalnosci 
tego pana. Wobec naszych lowarzyszy na 
takje wyskoki p. Sawicz nie mógłby so- 
bie pozwolić. gdyż spotkałby się Z luką 
reakcją, ze zapomnjałby języka w gębie 
M obeenośćj naszych towarzyszy nie otl- 
wazyłby sję p. Sawicz na wypowiedzenie 
tego słowa. 


SŁOWO: abu 


Jeden z telerentów ośmielił sję zarzucić 
p. Mianowskiemu, pe w Irakcje przemówien 
na poprzednieh wiecach plótł njedorzecz- 
ności. jednem »łowemr banialuki. Ano. nie 
każdy mowca musi mówić poważnie do 
rzeczy! Dziwi nas tylko. że p. Mianowski 
Wybra: sobie akuratnie łarnopol. u nie 
inne musio wojewódzkie dla mydleniu iu- 
dziom głowy 1 opowiadania różnycn 
głupstw 1 nonsensów. ę 


P. Mianowski na tutejszym terenie skoń- 
czya się bezapelacyjnie. Skompromtowan: 
Sanacja njema lu czego szukać, społeczeń- 
stwo zbył dobrze poznało jej istotną war- 
tość moralną 1 oblicze. 
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według powieści 
BOLESŁAWA PRUSA 
Reżyserja: LEON TRYSTAN 


Od Świąt 20/4 br. e e E W‘: 


w kinie 


Okret wydobyty z morza. 


Iarowiec 
jorskim. 


„„Monachfum © 
zoslał 


który przed 
wydobyty. przyczem 
są o wiele mniejsze. 


dw oma miesjaca mi 
okazało się. że szkody, 


zalonał w porcie nowo” 
wyrządzone na nim 
mz przypuszczano 


a 


wa. 
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Wiec dozorców domowych 


wobec zamykania bram. 


W niedzielę, dnja 13. kwielala b. row 
sali własnej w Rynku, odbyło się dawno 
niewidzjane. olbrzymie zgromadzenie do- 
zortców domowych m. Lwowa, a zorganizo- 
wanych w Związku „Praca. Obie sale 
pełne, nabile wraz z przedpokojanu. Wiec 
ten wśród olbrzymiego nastroju olwo- 
TzyŁ przewodniczący Związku przy silnej 
asyście opiekuńczej policji. 

Po zagajeniu złożył przewodmazący 
ź%jazku obszerne sprawozdanie, co zdzia- 
łał Związek od czasu ukazania się ogło- 
szenia o przesunięciu zanykama bram z 
godz. 10 na 11. Delegącja Związku abra- 
ca była m starosty grodzkiego Mlotza 1 
przedstawiła mu, że dozorcy domow! jprzez 
przedłużcu;c m dnja do godz. 11 w novy 
Stają się niezdolnymi do pracy codziennej. 
Wobec złego uposażenia dozorcy, nie są 
w slanje spełniać solidnie swoje obowiąz- 
ki. Dozorea lwowski po całodziemniej pracy 
poza domem potrzebuje odpowiedniego 
odpoczynku, a co najważniejsze powięk- 
szać się będą kradzieże, za to zupełme 
niewinnie pociąga się dozórców do odpo- 
wjedzialnoścći. 

Dozorey przeważn;e rob. dziemm musza 
szukać zarobku poza domem, a takowego 
w obecnych czasach „radośa życa* nie 
można dostać, jį jedynym zarohkiem jest 
la „szpera z której musj wyżywić Sle- 
bie wraz z rodziną. Pracz przesunięcie 
tzasn zamykania bram pozbawia się o- 
koło /.006 rodzin sposobu do żŻyca 1 
Skazuje sję ich na męczeńską śmierć gło- 
dową. 

dj. slarosła stana? na 
pragnie, ażeby stworzyć slan lakich do- 
zorców domowych, którzyby nie polrze- 
bowali uciekać się do innych zajęć, na- 
tomiast spełniali solidnie obowiązki w ka- 
inienicy, fak leż pieczę nad mieniem właśc. 
realności 1 lokatorów. Wtedy w mieście 
Lwowie bezpieczeństwo podn;esie się do 
wymaganego poziomu. Wynagrodzenie za 
to, wspomniu p. slarosla należy do właśc. 
realn. od których należy żądać. Szkoda, 
że właścierele realnosi nawet nie chea o 
lem słyszeć, u 1 komisje roziemeze me 
«chcą tego przyznać. 

Lo do czasu zamykania bram, to p. stii- 
Tosia oświadczył. że swego, rozporządzenia 
mema zamiaru colać, bo lo jest żądaniem 
(? ogółu ludności m. lwowa a z kilka 
tysiącami dozorców liczyć się ne może. 

Po tem sprawozdan u tow, r. wsyomniał 
że uda się jeszcze w tej sprawie delegacja 


stanowisku. że 


do p. komisarze rządu Nadolskiego a o 
ile to nie wyslarczy udadzą sję do p. 


Wojewody  (rofiieliow sklego. 

Sprawozdun:e to wiec rzęsjstemi okluska- 
m przyjął do wiadomoścj Następnie za- 
Dras głos tow. dr. Dręgiewicz klóry mó- 
Wi o gospodarce na ratuszy 1 w pań- 
Stwie, dalej po ukraińsku przemawiu tow. 

ankiewicz, nawołując do wspólnej or- 
sanizacji Polaków į Ukruńców 1lw ten 
*posóh przez podanie sobie ręki poslulaty 
Nasze muszą byc uwzględnione, bo wów- 
Zas jest siła. a lam gdzie siła. to zwvcelę- 
stwo. 

"s Ppańczyszyn w prostych lecz rozu: 

Mch słowach przedstawił w jakich Wa- 
Punkach żyją dozorcy 3 na jakie nara- 
a są szykany. Jedynie dach nad gło- 

4 robi ih dozorcami, bo gdy są wolne 
Szkania, to tesi także zapotrzebowanie 


mię 
„lozoreć W, 


i 


= kilku jeszcze przemówieniach. tow 
„Czą odczyt: ou je ag aee 
reser J] dezy tiaa rezolucję następującej 
m ogólnem zgromadzeniu w dmu 13. 
at 1930 dozorców domowych m 
WoWa, zorganizowanych w Zw. Zəwo- 


dowyvm i irasa s zebram  uchwalają €- 
nergiczny protest przeciwko zarządzeniu 
władz o przesunięciu: zamykana brani z 
godz. IU na Sy- 

Zenrani motywują swój protesl tem. 1% 


po całodzieimej pracy potrzebują odpo- 
wiedniego odpo zynku. ba jnaczej staja 
się niezdolnymn Go pracy. Obecne w m. 


l'wowie szerza się kradzieże, Go się JESZ- 


dze powiększy, gdy bramy będa dłużej 
otwarte, a do odpow;edzialności pociaga 


się zupełnie niewinnych w tym wypadku 
dozortów domowyten. 2 powodu wielkiego 
bezrobocia, klórym dolknięci są dozorcy 
tomowj jako robolni'y dzienni, wynosząca 
od 20 gr. do I zł. „szpera* jest wvłącz- 
nym ach zarobkiem 1 utrzymaniem. 

Przez przesuujęcie ©zasu ZAMYKANIA 
bram tracą swój jedyny zarobci około 
1000: radzyn. 

Wobee powyzszego do,obey domowi pro- 
lesiują jak najenergj zniej przeeuwho ti- 
kiem rozporządzeniu 1 apelują do 
władz o woin;ęcie lego niepotrzebnego. n 
Lrzywdzą. ego zarządzenia. 

Jezołusja powyższa została uchwalona 
przez ukiama.ję 1! doręczona na miej- 
seu komisarzowi slarosiwa. Pozalem odpisy 
mniejszej rezol ji podane zostaną «lo 
wiadomości wszystkich władz państwowych 
W końcu tow. l. mówie o znaczeniu 
święła I. Maja r wezwał wszystkich do 
swięlowama I solidarności. ażeby nało- 
żone Kkapdanmy zrzugjc z siebie a słać się 
lo może tylko przez siną 1 połężną or- 
gamzację Związku „Praca“ pod Czerwo- 
nym 5ztandarem. 

Ni tem imponujące zgromudzeme zit- 
kończono. F. J. 


Komunikat. 
PONIEDZEMI DELEGATOW orkiestr 
chórów robotniczych. odbędzie się dziś 
(czwarieky o godzinie /-mej wiecz. w lo- 
kalu. m. Rulowskjiego 25, JL po Sprawy 
b. ważne. Lprasza się o pimktualne przy- 
byeje. 


| ięstazzzzpaj 

Kicay w lipcu ub. roku Michał Sto- 
aołka, właściciel półmorgowego go- 
spocarstwa, żenił się z Zotją Stoaor, 
cały Artvczów gacal, że Michaś robi 
karjerę. Prawda, że chłop dorodny, 
ale przecje Zosia to panna posażna 
mająca 4 i pół morga pola prócz 
łąki, pierzynkę i skrzynkę i złoto- 


wek, macherzynkę. Zdawać mogło- 
by się, że Mychajło bęazie dobrym 
mężem, jak Odrazu stał się dobrym 


gospodarzem. Tak przecie nie było 
— Mychajło nic był dobrym mężem, 
choć był dobrym gospodarzem, nie 
clatego, że bił swoją Zosię, wcale — 
bo któż na wsi zwraca uwagę gdy 
mąż żonę bije? qrzeciwnie, nawet 
dobrze jest to widziane, zresztą po- 
wiaaają, „jak chłop baby nie bijc, 
to w niej wątroba gnije. — ale 
dlatego, że jak prędko przybyły mu 
w aom, żona i morgi, tak prędko 
chcjał się pozbyć nje morgów, lecz 
żony. . 

W 3 miesiace, po ślubie Stodołka 
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DOROCZNE 


Walne Zgromadzenie 


Ludowego Spółdzielcz. Tow. 
Wydawniczego we Lwowie 


odbędzie się w sobotę dnja 26 kwzc- 
tnia 1938, o gouz. 6 wieczorem w 
lokalu przy ul. Rutowskiego 23 l 
p. z następ. porząakiem dziennym. 

i) Ouczytanje protokołu z osta- 
tnjego Walnego Zgromadzenia. 

2) Sprawozaanje Dyrekcji i Rady 
Naazorczej Oraz przedłożenia bilan- 
su za rok 1929; 

3, Sprawozdanie Komisji rewizyj- 
nej i wniosek na przyjęcje bilansu ; 

4) Uzupełniający wybór 4 człon. 
ków i 3 zasiępców Rady Nadzor- 
czej ; 

5) Wnioski. 

W razje braku kompletu oabędzie 
się o goaz. 7 wjecz. drugie Walne 
Zgromaczenie bez wzgłęau na jlość 
obecnych członków. a uchwały na 
niem powzicęte mają moc obowjązu- 


jącą. 


Sekretarz Przewoaniczący 
JAN RIEDL ARTUR HAUSNER 


wypadek kolejowy 
pod Lublinem. 


WARSZAWA, 16. kwietnia. Z po- 
woor pęknięcia osi w parowozie po- 
ciągu osobowego na linji Luków- 
Lublin parowóz wykołejł się, nisz- 
cząc poakłady na wielkiej przestrze- 
ni. Przerwa w ruchu trwała 6 go- 
azin. Wypadku z ludźmi nic bwło, 

Z Lublina wyjechał na miejsce 
wypadku pocjąg rat. oraz komisja, 
która przeprowadzi dochodzenie. 


poszedł z żoną do stoaółki na owies 
czy siano, bawili tam ałuższy czas, 
aż Zosja szczęśliwa, że jest znowu 
razem ze swym Michałem zasnęła. 
Wteuy w umyśle chcjwego gospo- 
aarza powstał szatański pomysł — 
powiesić żonę. Pomysł ten wkrotce 
zrealizował, a sen Zosi zamiast ró- 
żanego © szczęściu byłby śmiertelny, 
gcyby nie sąsiedzi, którzy usłysza- 
wszy rzędzcenie nieszczęśliwej przy 
biegli i occięłi prawie półmartwą 
kobietę. 

Wczoraj stanął on przea sądem 
przysięgłych. Stoaołkowa jak przy- 
stało na kochającą żonę nie obcią- 
żyła oskarżonego ,to samo uczynił 
jej ojciec i dalsi Śśwjadkowie, że 
których jeuen twierdzi nawet, że 
krytycznego anja Stodołka był u sie- 
bje w chałupie i spał, przeto oskar- 
żonego uwolniono aa winy i kary. 
Przewoan. matr: Tertjl, bronił adw. 
Szewczuk. 

= — 
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Zycie Podkarpacia. 


Ę m inn W 


Zagłębie nallowe pod Czerwonym Sztanidarem. 


Eutuzjastyczne przyjęcie ttow. pos. Diamanda i Stańczyka. 


Organizacja robotników naltowych lo 
skała, o klórą rozbijały się 1 rozbijają 
wszelkie alaki rozbijaczy. Niema w Polsce 
tak jednolilego | solidarnego ruchu ro- 
bolniczego. który dzięki świadomości. Wy- 
robieniu 1 oharnemu oddaniu się alea- 
łom BPS. a ów, Zawod. może poszczycić 
się nietylko unponujacem walkami. ale 
wszelkiem zdoby'zami. jak w przemyśle 
nałtowym. 

a roku nallowey są zacjekle alakowani 
przez B. B. 5. Wielkim nakładem fhe- 
mądzy Moraczewskt 1 Praussowu usio- 
walr zrobie wyłom w tej twierdzy so*ja- 
lizmu. Jesu nałtowiy to znosili, lo ipo 
lo. aby doszczętnie t ostatecznie roypra- 
wic się z rozbuaszami. | obecnie w pige- 
myśle  nallowym spokosme toczą SIĘ 
przyżolowania do stłumienia w zarodku B. 
b. >. do pokazania całej Polsce, Że zbro- 
dnicza dzinalność zdraprów nie ma miej- 
sea W klasje robotniczej. 


bwa dni demunstracji 


. 
w Borysławiu. 
Po imponującem zgromadzeniu w Dro- 


hobyczu odbyła się wieczorem olbrzymia 
konierencja członków Kady Robol. P. P, 


5. delegatów 1 mężów zaulania robo- 
Iników naltowveh Borysławia. Drohobv- 


cza ji >chodmicy w lczhie >36 budzi. 
konterencja urządziłw serdeczną owa- 
qe tow. dr. Dianardowi i Stańczykowi 
który wygłosi! przeinówienie z druzgocąca 
rzeczywislością, — przedstawiając latlalny 
sliin pohtyczny. społeczny 1 gospodarczy 
naszego kraju. dow. pos. dr. Diumand 
urozmar a koniereneję swojemi tralnem | 
dowepnemi uwagami. Po reieracie low 
pos. Stłańczyka — wygłasza low. Dramand 
przemówienie pełne oplymizmu. Udowa- 
dnia. Jak rozwój kapitalizmu 1 wvlwór:zo- 
śu prowadzi nicuchronnie do spolecznej 


lormy produksu — do sosjahzmu. 4 
usl czergodnego relerenta. hióry niedu- 


wno obehodzi „o0-vio lecie pracy na niwie 
robolnjszej, płyną słowa pełne wiary. g- 
pałw 1 zachęty do dalszej walki So- 
Galistom obecnie w Polsce jet bardzo 
zie, Wie 

No jalizmowi dohrze. 


Przyszłość do Ras należy 
zwycięży, bo [ego przegrana 
grana ludzkości. 

Nazajutrz. w n.edzielę odbył się pod 
przewodnictwem low. Iłałacha wielke wice 
Przybyło z góra półlora lysiąca robotni- 
ków. przy.zem kilkasel osób odeszło z po- 


sozjalrzm 
byłaby prze- 


wodu braku miejsca na sali r w koryfa- 
Tzach l 
liobolnyy znów urządzają low pos. 


lańczykow; owację. Gdy zamilkły oklaski 
mowa wigłasza przemówienie na temat 


sospodarczego 1 politycznego położenia w 
kraji. 


kalulny jesi slan po iyczny, społeczny 1 
gospo zy naszego kraju „sanowanego” 
od £zlerem bczmała lal. przez 42 zw. 
„Czwarlią brygadę”. 

Lo omiana prawa, jakiemu podlega ży- 
«je publiczne w Polsce dołączył się stra- 
szljiwy kryzys  ekonomiezny. 

Kiedy po przewrocie majowym na sku- 
lek po lnićsienny się ogólnej koniunktury 
swiatowej ożywia się również konjunk- 
tura w Polsce, bynajmniej nie na skniek 
jakhiczoś programu, czy akcj rządu, wtedy 


ministrowie z dumą objeżdżali kraj 1 
chwaljih się, Że wzrost produkcji 1 docho- 
dów z kolej „z podatków, wzrost przywozu 
1 wywozu spadły na Polskę wraz z błogo- 
sławieństwem rządów pomajowych. Nocja- 
lisa zdawałr sobie sprawę z qtrzyczyn it- 
go rozwoju i żądali, by rząd stanu Się 
wyzyskacć ten momeni dila normalnego roz- 
woju, dla ułożenia jakiegoś programu, o- 


strzegająe przed krachem, który przyjść 
musi. 
drędko konjunkiura się skończyła I 


przyszed< kryzys gospodarczy. 

Zle płalni robolticy nie są w stanie ku- 
pować towarów w kraju. trromadzą się le 
towary w magazynach, choć ludność po- 
zbawiońa jesi zaspokojenia najelemeniar- 
niejszych potrzeb. Produkuje się wobeć te- 
go na eksport, sprzedaje sję za bezcen za- 


| oranie. 


lo ież mema nie 
żegnac lę nędzę jak 


pilnicjszego. by za- 


podwyższenie płac robotm=zych, 


oraz polepszenie bytu szerokich mas chłop- 
skich 1 zerwanie z systemem koszlowuego 
eksportu, który kładzje na barki konsu- 
menta krajowego. Ciężar opłacania róż- 
nicy między ceną krajową towarów wy- 
wożonych. a jeh eeną zagranicą. 

Nędza mas miejskich odbija się na wst 
Chłopi nie mają komu sprzedawać sworeh 
produktów 1 dlatego nie mają za co na- 
bywac produktów przemysłowych. 

opołeczeńsiwo samo must energicznie 
zabrać sję do likwidacji tego stanu, trze- 
ba odbudować przemysł, rolnictwo, przy- 
stąpiec do rozbudowy mieszkań, dając 
bezdomnym, lub mieszkającym w norach 
dach nad głową. zalrudni się tysiące rąk 
1 wiele gałęzi przemysłu. 5iopnieje hez- 
robo.je. ożywi się konsumceja. 

Na zgronmadzenu w Drohobyczu, kon- 
lerenejij i wiecu w Borysławim uehwalono 
jednomyśln;e rezolneje wyrażające pełne 
zauulanjie Z: I. PB. S. a w szezególnośće 
tow. posłowi Dramandowi I fow. posłowi 
Slańczykowi. - siwierdzająca zaostrzenie 
slosunków pollycznych w kraju r stra- 
szljiwy kryzys gospodarczy oraz wskazu- 
jace na konjeczność bezwzzlędnej wałki 
o demokrację l © socjalizm. 

Ponadto uchwalono głosować w plebis- 
Cyc dnia W maja na listę Nr. -4 


DROHOBYCZ. 
Akademja ku czci Szewczenki. 


Staraniem bralniej oświalowej organiza- 
«jr Robotnicza llromaaa' odbyła się w 
niedzielę wieczór Uroczysta Akademja, ku 
ezti ukrainskzego poety ludowego Tarasa 
>zewczenki w sali Domu Rob. Ukrazński 
chór robotniezy odśpiewał na wslępie de- 
stamen »zewczenki , krótki relerat, o ży- 
eju i lwórczości poety - rewolnejonisly. 
wygłosił tow. Szkoda. poczem nastąpiły 
dekianeycje r popisy chóru 1 kółka man- 
dolinowego. I 

Ogólnie podobały się popjsy na gitarze 
solo. tow. Banjasa z ŁHolminu. Chórem dy- 
rygował ob. Kamiński. Miły len wieczór 
zakończył się przemówiemem low. dra 
>lrbińskjego. 

. 


Kronika Drohobycka 


DWIE WYKODNE MATKI. Jeszcze w 
w począłku miesiąca znaleziono Na 
cmentarzu w Mropiwniku Nowym zwło- 
ka noworodka w slanje zupełnego pozkła- 
du. Poszukiwania za matka do dziś dnia 
nie dały żadnego wyniku. 

10. b. m. „uma hatluk z Dobrohosto- 
wa. zam. w Drohobyczu. zamordowała 
swe 3- tygodniowe nieślubne dziecko, w 
ten sposób, że wrzucjła je do rzeki lvś- 
mieniey. Aresztowana przyznała się do 
winy, na swą Obronę podając, że z dziec- 
kiem nikt jej nie chelac przyjąć do służby 
wskutek ezego 1 takby oboje musieli um- 
rzeć z głodu. Zwłok dziecka nie znale- 
ztono. 

ZAMORDOWANIE PRZESTĘPCY. W 
nocy z Y na I0 b. m. zamordowany Zo- 
stat wystrzałem z rewolweru. w Horurku, 
Ułeksu Maksymów, zwany „Dobosz zna- 
ny jako barazo niebezpieczny hrzestępca. 
Docrodzenia w toku 


Babski fartuch 
ich „zatkał*. 


Było ich trzech, a poznali się gra- 
jac w „zechcyka* na szkarpie kole- 
jowym mna Lewanaówce, a że były 
to „asy wolnego przemysłu z przed 
imieścia aoszli wkrótce ao porozu- 
mienia i umówili spotkanie tam, 
gazie grali w karty na dzień 2 maja 
ub. roku. Komenaantem wyprawy 70 
stał Poliński Antoni z Kleparowa, 
a Jusków Wawrzyniec z Lewanaów- 
ki i lwaśko Mikołaj z Bogaanówki 
„pomagjerami*. Na pierwszy występ 
obrali sobje aom Stojki Dmytra z 
Zjelowa, „Łom“ jako, że brali w 
ujem uaział fachowcy poszedł jak 
z płatka i opłacił się, bo poza pie- 
rzynkami zabrali wszystką znajdu- 
jącą się w aomu garderobę. 

Ponieważ garaeroby i pjerzynek 
(mnjejsza o to czy kradzionych) mje- 
li poadostatkiem, uradzjli wszystko 
sprzeaać. Rolę kupcowej odegrać 
mjała — największe ku temu zaolno- 
ści posiaaająca żona Juśkowa He- 
lena. Tymczasem Stojko zauwarzy- 
wszy, że został „obrany“ poszeał 
— tam gczje każdy w takich wypad- 
kach uaaje się tj. — ma „plac Zbo- 
żowy*. Nadchodzjł w chwilj, gdy Ju- 
śkowa trzymając w rękach fartuch 
wołała „prawi nowy fartuch tylko 3 
korony — sprzeaam za 2 korony i 
sześć szóstki“. Reszty każay domyśl; 
się. Gwałt, rwetes, policja i na ławie 
sącowej prócz trzech wyżej wymie- 
nionych zasiedli i ci którzy te rze- 
czy kupowali, razem osób siedm. 

Sąa po przeprowadzonej rozpra- 
wje skazał Polińskjego na 10 mies., 
Juskowa na 7 mies., lwaśkę na 6 
mies., a juskową na 3 mies. aresztu. 
Resztę oskarżonych uwolniono od 
winy i kary. Jedną z oskarżonych 
p. J- W. za kupno rzeczy kraazio- 
nych, o czem oskarżona absolutnie 
nie wicazjała bronił naw. dr. Za- 
mara. 

—0— | 
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Czy zawsze winien szofer? 


Kronika. 


Lwów, dnia 17 kwietnia 1980. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


W czwartek, piątek 1 sobolę lIeatr nie- 
czynny. 

Niedziela o 7.50, „Skowronek“. 

„Poniedziałek o 3.30 „Szeherezada” I 
„Postój kawalerji 

IPoniedzialck o 

Wlorek o 7.50 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
W czwartek, piątek 1 sobotę lIealr nie” 
czynny. 
Niedziela o 7.80 „Pan Topaz“. 
Poniedziałek o 750 „Pan Lopiz“. 
Wtorek o 730 „Pan topaz". 
REPERTUAR TRUPY WILEXSKIKIJ: 
Czwartek. piątek 1 sobota teatr zam- 
knięty. 

Niedziela o 12 w poł. 
szłu z Ostropola'. 
Niedziela, 8.1.) 

rynku *. 


(BO 
„Piękna 


„Baron cygański” 
Galalea“. 


-Opowiesė o Her- 


Nocą na starym 


WITIRINO WEINBERG. który spiewa 
w La Scali medialyńskiej. wystąpi we 
Lwowie tylko dwa razy. Pierwszy jego 
występ naznaczony na dzień 25-90 b. m. 
obejmie dwie różne pitje łona w „Paqa- 
tath“ r Mira w  „Kycerskośćct wieśnia- 
czej. 

„KOŻE 4 FLORYDY" piękna operetka 
Faha wystawiona zostanie w Teatrze Wiel- 
kim. Premtera odbędzie się w najbliższym 
czasie. 

„IRUBĄ WILERWSRA" dziś w palek i 
sobotę Jealr zamknięty. W niedzielę o 
lz-tej w południe poranek po zniżonych 
wenach od I do 3 zł. Na aliszu „Opowieść 
o terszlu z Ostropola" zmyślona kome- 
dja w I akłach M. Lulszyca. Wieczorem 
o 8.10, uroczyste przedstawienie z oka- 
ai I9- iena śmierci klasyka żydowskiego 
Jiechoka Pereca, odegraną zostanie te- 
penda dramatyczna „Nocą na slarym ryn- 
ku' szezylowe dzieło Pereca. 


NIEUCZCIWA PIEKYRNIA. Marjan 
krol zamieszkały przy ul. Szepłyckich, I 
14, zdeponował wczoraj w Il. Komisarjacie 
polej bochenek chiebha. pochodzący 4 
piekarmm Nios“ przy. uf. lwowskich 
Dzieci 6i, w którym brakowało na wadze 
17. dkg. 

ZA NIKBEZPIKCZNE POGROZKI spo- 
rządzono doniesienia przeciwko Mikołajowi 
Jaremwe, robotnikowi zajętemu w eegicini 
za rogalką siryjską, który groził niejakie- 
mu bDmylrowi Bołezukowi rewolwerem. 
mówiąc. że go zastrzelili. — Za podobne 
pogróżki względem osoby kugenji Zawa- 
liiskiej sporządzono doniesienie przeciw- 
ko kazimierzowi Halsowi. 

ZAKWESTJONOWANA BRON. Wydział 
śledczy zakwestjonowa: ostanio w «czasie 
rewizji dubełtówkę Nr. 188366, dubeltów kę 
ER. strzelbę pojedvniczą bez marki, pisto- 
let systemu Parabellum, brownig, oraz 
Uwa rewolwery bębenkowe. a nadio eały 
szereg rozmaitych innych rzeczy.  UOso- 
by poszkodowane mogą się zgłaszać «elem 
Tozpoznania swej własności w brurze Wy- 
działu śledczego. 

Pa Edza | Sprilzer, przechodza 
„Zora; nljicą Inwalidów, została napadnie- 


cz rrydę Berger. która pobiła ja, 
bem narzędziem po głowie. Spritzerowa 


cj ała na bruk 1 straciła 
Zn piu spisano protokół. 

skr” ALEZIONO kołnierz futrzany dam- 

WB | sztuk kluczyków na kołku w 
VISkim parku. 


przytomność. 


cv miałem 


ców. którzy dokazują wprosl 


dzi gdzie chce 
| i OZ OW AE ema 


Plagą każdego miasta są wypadki samo- 
chodowe. Zawsze w lakjch razach po- 
Caga się do odpowiedzłalności klerow= 
te. smiem twierdzie, że nic zawsze Wigo- 
wea jest  wimien wypadkowi 1 wbrew 
wszystkam oświadezam. źe przedewszyst- 


kjem winę w różnych nieszezęściach po- 


noszą przechodnie. 

Bawiąt po parę godzin dziennie na ull- 
możność zaobserwować i po- 
sprawność [lwowskich kierow- 
szluczek w 
wymijaniu naszej „kochanej publiczki” 

Prawie każdemu z przechodniów zdi- 
je się. że ulica jest dla niego; przecho- 
i jak chte, 1 nie obchodzą 


dziwiac 


go nawet przepisy policyjae — słowem 
łazi jak gęś. a niech tylko klo taką pęs 
potrąci, hałas 1 wszystkiemu WINIEN 
szołer. 

Oto wczoraj znowu zdarzyły 
wypadki samochodowe. Jeden nuał miej- 
sce w ul. Dojazdowej. arugi w ul. Zimo- 
row;cza. W obydwu wypadkach nie obc- 
szło się bez wspólnej wiv. a przed sądem 
sławac będzje lyiko szoler. 

Radziłbym więc tylko więcej uwagi I 
slosowania się ściśle do wskazówek hle- 
rującego ruchem policjanta. a ręczę. że 
wypadki w naszem mieście ograniczą się 
do minimurmt. 


Się NEI 


—+4) 


> a a 
Aspirin 
w tabistkac!; 


środek uśmierzaj 
bóle. a 


) Wyjątkowo skutaczny 
g We wszelkiego rodzeju 


zaziębieniacih 

i i bólach? 
rm = reumatycznyci 

Do nabycia ws w: zwvsikih apiskace 


Program radiowy. 


GZWARIEK. 17: 


Pra I 


kwietnia. 


LWÓW. 11.58. Sygnał czasu z Obs. Aslr. 
i hema z W;eży Marjackiej. — 1205. 
honeert płyl gramolonowych. — 17.15. 


Audycja Ińcracka: „Legenda o graj” 
ku Bożym” (Ir. z krakowa). 18. 15. 
„Uadkr Podhalańskie. 19.00, Roz” 
malosi r muzyka z płyl gramolono- 
wych. 19.30. Nłuchowisko: a, Swięz 
ty Boże — Mamsprowicza. b, Kaza- 
me Skargi (Ir. z Warszawy). — 20.15, 
Iransmisja koncertu religijnego z Lite 
harmonjp Warszawskiej. Po  konvet= 
cie komunikaty z Warszawy. 


PIĄLLR. 18. kwietnia. 


LWÓW. Iob Sygnat czasu z Obserw 
Asirorom. rhejpał z Wieży Marjos- 


kiej, — 145,. Skrzynka pocztowa 
(nz. Mińsku. — 1745. Koncert re. 
ligimy (Ir. z Krakowa). — 19.15. 
Rozmanosć. — 19.30. kazame Skargi. 
(tr. z IArakowa). — 19.58. Sygnał cza- 
su z Obserw. Wstronom. 20.00. 
Transmisja audycji z Wilna. 

| —=Gód 


Repertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Maurice Chevalier jako .,Pie- 
śniarz Paryża 1 opera „Poławjacze pereł". 
CASINO: „Pojedynek w przestworzach. 
CHIMERA: „Dziewczynka z baletu“. 
COLOSSEUM: „Spalone mosty“. 
FATAMORGANA: „Szlakiem hańby" 
GRAZYNA: „Gra o kobietę z Dolores" 
oraz „Pat 1 Ialachon'. 
KOPERNIK: „Król królów. 
LEW: „Soni, Sonia szczęście me! 
LUNA: „tunel nędzarzy *. 
MARYSHZNKA: „,Król królów 
QAZA: „Tancerka Orehidea“ 
PALAIS: „Moralność panı Dulskiej” 
PASAŻ: „5 dm strachu* serja Il. 
POLONIA: „Współczesne dziewczęta. 
SŁYLOW!?: „bDeszez Róż”, życie « cuda 
św. łeresy. ilustrowany chórem miesz. 
UGIECIA: Harry Peel. „ludzie bez o- 
blicza*. 
PROMILEN „Zycie 1 męka Chrystusa”. 


Chleb p. Wojfalewieza. 


Niesumjenność piekarzy Iwow- 
skich przekracza już wszelkie gra- 
nice. Poza jakością chleba w wielu 
wypackach podejrzaną, piekarze o- 
szukują luaność w cyniczny ospo- 
sób na waaze. Oto onegdaj przewo- 
cljczący Związku pracowników pje- 
karskich tow. Król, zatrzymał wóz 
piekarni Józefa Wojtalewicza, ul. 
Zaa'wórzańska, bv zbaaać wagę chle- 
ba, przyczem stwjeraził, iż przeważ- 
nie każav bochenek waży 83 dkg 
zamiast 100. Tow. Król, jako w aa- 
uym wypaaku kompetentny, wska- 
zał na konieczność niewypuszczenia 
tego chleba na miasto, ale na mzejsce 
sprowadzono  posterunkowego Nr. 
830, który zamiast stanąć w obronie 
słusznoścj, ' umożljwił ekspedycję 
chleba, miino, iż tow. Król zwrócił 
mu uwagę na oszukańczą wagę bo- 
chenków. 

Wobec powyższego nasuwa się 
pytanje, czy stanowisko owego po- 
sierunkowego było słuszne. P. Woj- 
talewicz wprawazje zwyciężył przy 
pomocy posterunkowego, ale kosz- 
tem selek konsumentów 

Jeśli się zważy, że piekarnia p. 
Wojtałewicza wypieka aziennje o- 
koło 3000 bochenków chleba, a prze- 


ciętnie brak ceo przepisanej wagi 
około 15 akg — to czyni to duże 
sumy, które p. Wojtalewicz zarabia 


w drocze, kołjidującej z przepisami. 
Możeby sprawą tą zajęły się od- 
nośne władze. 


Ze sportu. 


Do robotniczych klubów 
sportawych Wsch. Małop. 


Rob. Sport. kom. Okr. we Lwowie w po- 
rozumieniu z zarządem R. K. >. Lwów 
zawiadamia, że w dniu l, maja b. r. mo- 
że rozegrac zawody piłkarskie poza Iwo- 
wem. Z lytułu. że zawody mialsbv cha- 
rakler propagandowy sportu robotniczego 
pożądanem jest. aby większe ośrodki ro- 
bolnicze zgłosiły chęć rozgrywki. Zgłosze- 
nia kierować pod adresen Rob. Nub 
sport. Lwów. Kynek 8. do dna 2%. b. 
m. klub zapraszający ponosi koszta prze- 
zdu w obje strony 1 utrzymania. 
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Kącik humoru. |] | | 


(ŁOSZERIA | 


DO N-RU ŚWIĄTECZNEGO 
DZIENNIKA LUDOWEGO 


który wyjdzie w znacznie zwiększonej 
objętości i w zwiększonym nakładzie — 


w sobotę dnia [9-go kwietnia 1930 r., — 
przyjmuje od dnia dzisiejszego, codziennie 


Go najważniejsze... 


W. 
ato 


Administracja „Dziennika Ludowego“ i 
wszystkie Biura Ogłoszeń, najpóźniej do 


piątku, godz. l-ej. 


NIEPOROZUMIENIE. E T ra we a EN | 
: AE , ZDOLNY pomownik handlowy z branży e 
— Mój mąż jæ) całkiem blady gak tekstylnej poszukuje  jakacjkolwiekbądź Fa bryka wędlin 
— flo dziwne. Bo mój jest wiedy cat- wiec. 
kiem czerwony. J KOTOWICZA | 
u . 


sam =z: 


` U i wa KŁOT n 4 Gdy kaszlesz — nżywaj 
— CZOW: ati ierwszą kłótnię z 
czoraj miałam prerwszą kłó z CUKIERKI LEŚNE 


OB” 4 > | 
= 2=- z Hp = "a * PZ Aa o R, O, NENE € Fa Ak j; e T 41 X rz 
=" SLEFNIGKI SANEPAN. M. Wr | - 
— [len tzłów;cku.. Irzymajcie moje oku- s Fm 7 p * SAW ti i s <A À ai twa 4 P 
Ee: niewazne książeczkę wojskową wyda- Gzny konkurencyjne 
e = RM ną przez EF. K. U. Drohobycz. 


Mata. ( i posady. Zgłoszenia do Adm. poa Facho- 

Rynek 25, Tel. 63-34, 
mym mężem.. a fu na lenial. gdzie bę- Żółkiewska 119, Tel. 64-72 
dziemy obcehodziły srebrne wesele. . z 


— N jak długo jesleścic państwo Już poleca 


oz” przyszłym tygodn.u będzie 11 dm. Na raty! ża gotówkę! WĘDLINY CZYSTO 


mapasama 


3 : 
KÓŁ ROBIE TA Pajkorzystniej nabyć można Meble, WIEPRZOWE na Święta 
— Piaezego pańska zona tak stanow- Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo Dla klasy pracującej ceny zniżone. 


nowe, kóżka wszelkiego rodzaju, Poduszki 


ezo zarzekła się na przyszłość wszełknsli 


wycjeczek górskich ? młosienne i z trawy morskiej, Choduiki, Fi- DONEA 
— Bo ile razy byhšsmy dotąd w gó- | ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 
rach, wszędzie było wspaniałe esho — | o 20%, taniej u E. KORENBL!ITA | 


wskutek czego nje może ona mieć w gó- 


rach nigdy ostatniego Stowa. Lwów — Br jerowska 4. Już wyszędł ll-5i fom 
ET EM . - 
NIESKUTECZNA KURACJA. Uptona Sinclaira 
— Wciąż masz ehrypkę, Jadziu. Czy się 


nie leczysz: ý ai 
— (Owszem. «hadzę do doktora... Ale p 9 R U D K 
on tak mnje przejmuje chłodno. Że się: 5 


toraz bardziej zsziębiam. 


sił ilustrowany tygodnik P. P. $. 


cena 5 zł (z przes. poczt. 6 zł.) 


Nik MOŻE WIDZIEC. í g ai j Ead ; 
— Jakto "Czy pani nie Wid, że za pa- d ci go A s i jest do nabycia w Księgarni ń 
nią szaleję? w Księgarni Ludowej, Lwów, Ludowej Szajsochy 1. 2 
— Jeżefj pan szaleje za mną. lo Jakże ul. Szajn:chy 2 X uochy I. 2. 
mooę wifzieć? Ja me mam oczu z lyłu. ù l 
ci; OCDE ZRYWA I EEE A PEA 
CER HINNE He. OGF ORE GIN T METEEN EE 
8 Za 1 wiersz m/m. 1 szpali. ezer. 32 m/m. zx tekstem , . —16 gr. Cafa strona za tekstem . . 4 ao ara u i 1 a S50—>m zł, 
» » > » a p » 65 > .nadesłane . . —40» Pół strony » |. 4:5 . a Ta a E a „125— > 
>> , ACDC, » >» >» w tekřeie, kronika —'70 >» Ćwierć str. > > me AA Ae a Ta a GZ 
U . Ay CJA » >» > po kronice . —-'BB > Jedna Ósma strony za (eksiem . .  « « » : » » » „ p 35— » 
>» > Ke m s » > » pa l-szej sr., — 80» H Caia pierwsza stroun ped nagłówkiem . . . „s. .600— > 
Ogloszenia zamiejscowo 26, drożej. -l 
: EEEIEE |- Sen E 


—— 


Remaktor odpowiedzialny: JULJAN RYGHŁEWSKI — Druk. Lug. Spółdz. low. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel, 4-96 


